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Ęymn pobity.
Upabam bo nóg Twoich, 
£jami obwiljony, 
(Oto ja iv grjechach moich 
Jcwsjęb uciśniony.
©n sjatan chytry w ten to cjas 
5astawiał sibła na nas, 
© Jbawco, ftóryś jest w niebie, 
prosję tv poforje (Ciebie, 
Kacj me błucji jmajać 
5 Twojej jasługi.

©manuelu, 3e?usie, 
5bawco nasj jebyny, 
KZiej wiglęb na moją busję 
3 jgłabj moje winy, 
Chociaj cięjfie winy moje, 
2Ue tej litości Twoje 
€agobję potępionego, 
Tlby je j grjechu mojego 
Ku Cię się brał, 
21 w Tobie rabość miał, 

3aC bobrym byłeś łotrowi, 
Kieby Ciebie błagał, 
©wangelję łubowi 
Wsjębjie opowiabał, 
©to ja grjesjnif, panie, 
©roję mi piefła otchłanie, 
Katuj mnie, bobaj pomocy, 
©n cięjti grjecl;. co tłocjy, 
Cięjto busję moję, 
Ktoś bębjie mę jbroję?

Upabam bo Cię w poforje 
Ka jiemię w tym boju 
3 Ty jaś, litości jorje, 
iKiłosierbjia jbroju, 
21 w łasce nieprzebrany, 

. gmaj woje grochowe rany,
Itjyc? mi ©ucha Świętego, 
Kojjaśnij je nas bo tego, 
2lbym wiecznie Ciebie 
Chwalili natesjcie w niebie.

IR i c h a ł Kajta j ©gróbta, pow. łecfi.

(Ojciec nasj niebiesfi ba wam 
Pucha Sunętego.

futasj 11, 13.
Ujali słowa 3«5'*5a  nie sę barbjo jachęcajęce? Błaga 

©n nas, byśmy ufność mieli fu Bogu, prosząc ©o bej trwogi 

o to, cjego namfnie bostaje. Cjego nam prjebewsjysttiem 
trjeba, to lOucha' Świętego; a łbuch Święty nie jest bynaj*  
mniej prjebmiotem jbyttownym, ani rjecję mało jnacjęcę, be? 
Etórcj łatwo obejść się mojna, jest ©n prjeciwnie niejbgb= 
nym bla spofoju busjy nasjej. ©tój bobry ojciec nie jaba*  
wiałby się osjufiwaniem swego bjiecfa; gby ono prosi go 
j bobrobusjnem jaufaniem o jajo, rybę lub chleb, nie ba mu 
Camienia pobobnego bo chlcba, węja pobobnego bo ryby, ani 
niebjwiabfa pobobnego bo jaja. 3af?ct>Y 25óg ucjynił to, cje*  
go my, ftórjy jli jesteśmy, nie mielibyśmy j serca ucjynić? 
Cjyj to nie jnacjy, je otrjymanie iDucba Świętego jest nie*  
jbębnem barem bla jycia busjy nasjej? je obiecano ©o wsjyst*  
firn, ftórjy o Kiego sjejerje się moblą, by następnie j wiarę 
bar 3eg° P^JYigć? Albowiem pan 3e?115 powiebjiał: „Co 
wiemy, mówimy, i cośmy wibjieli, świabcjymy". 3an 3, 11.

Hoiuo wynalazł 3 ćauniycb C3asón>.
Wiele w cjasach ostatnich mówi się o sjalonych p<>3 

stępach tecl;nifi, pcjycjem sębu się, je bopiero obecnie lubj*  
fość pojnała sjereg wynalajfów i ubogobnień technifi. Tym*  
cjasem historja poucja nas.—jat o tern świabejy barbjo cie*  
fawa, a niebawno wybana fsięjecjfa, — je wiele wynalaj*  
fów, ftóre obecnie wybaję się nam fenomenalnę nowościę, 
jnano juj bawno w starojytnoścj lub w śrebniowiecju.

3a wynalajcę fonografu i gramofonu uchobji ©bison. 
Tymcjasem mówięce automaty bubował juj 2llbertus Klag*  
nus, Koger Bacon oraj inni (w latach 1192—1280). 3esJ3 
cje barbjiej bo bjisiejsjego fonógrafu miała się jblijać ,mó» 
więca masjyna11 cesarsficgo rabcy von Kempelena, ftórę 
opisuje bofłabnie niejafi óalle w bjiale „iHagja lub eubowne 
siły natury (Berlin, 1785 rot). Ta masjyna była to sfrjynfa 
bługa na bwanaście cali, sjerofa i wysofa na bjiesięć cali, 
w ftórej mieścił się tajemnicjy mechanijm. iRiccl; boprowa*  
bjał powietrje bo ufrytej masjynerji. <Dwa otwory w na*  
frywce sfrjynfi pojwalały ręfoma bostawać się bo wnętrja 
i wyfonywać obpowiebnie i potrjebne ruchy i jabiegi. ©los. 
wybawany prjej masjynę, był pobobny bo mowy bjiecięce. 
Óalle prjysięga, je nie było mowy o jafimś osjustwie.

3nny prjyfłab. pióro miało jostać wynalejione bopiero 
w ti-jecim bjiesiętfu bjiewiętnastego wiefu. prjebtem miano 
ujywać tylfo piór gęsich- Tymcjasem juj j pocjętfiem sjes*  
nastego wietu jnano tafie pióra. Sławny niegbyś „mistrj 
pisania", 3<tn Kewberfer, wspomina o piórje stale w swoim 
traftacie o sjtuce pisania, wybanym w rofu 1514. pióra ta*  
tie, sporjębjane j jelaja lub miebji, były ujywane nawet prjy 
fopjowaniu ręfopisów.

Kower na trjech fotach wynalajł niejafi Stefan $artler 
w rofu 1633. Wiabomość o tern jacbowana jest w pewnem 
bjiele j rofu 1703. Kiejafi óohlfelb. ftóry umarł w rofu 1771, 
miał nawet wynalejć tafsometr. Tenje wynalajca wymyślił

Hof 6 Wavs*atv<v£)}ialt>c>wo, dnia 29 maja 1927 t. Zlr, 20.
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wó?, ftórego bys?el, bjtęfi obpomicbnieniu prjyrjąbowi, auto*  
niatycjnie się o&łąc^ah jeśli Fonie się spłoszyły. <Tat'i sani 
wynalajef opatentował ofoło rofu 1900 pewien 2lmjlif.

UJejmy pob ttwaęję telefon i telegraf, nawet be? brutu. 
Sławny fijyf, jyjący w szesnastym roiefu, Saptiste porta, 
we wstępie bo sióbmej fsięgi swej „Ktarjia naturalis" j ro*  
fu 1580 pisie: „Kie roątpię o tem, je prjy pomocy btoócl? 
fompasów ofrętowycl;, opatrjonycl; alfabetem, mojna posłać 
wiabomość przyjacielowi, nawet, jeśli ten jnajbuje się w wie» 
)ieniu“. 21 jesjeje siebembjiesiąt lat prjebtem pisał znany l;i= 
storyf, 3olj>anne$ Critbemius, bo jafonnifa 2ltnolba Sostin*  
ra: „iliorfę bez posłańca bonosić o mej woli z wiclfiej ob*  
ległości, brogą naturalną, bez śrobfów zabobonnych i bez 
pomocy bucbów“. Kiejafi Serćjsirasser miał w osiemnastym 
roictu wynaleść tcleęjraf bej brutu.

Karnet łóbj pobwobną wynaleziono juj w szesnastym 
wiefu, a ojcem"jej był tJolenbercjyf, Korncljus? £rebbel (w 
latach 1572—1634).

W ten sposób mojna niemal bez fońca snuć litanję roj*  
maitych nowych wynalajfów, ftóre w istocie są barbjo sta*  
te. postęp przynosi, oczywista, wiele nowych rzeczy i bawniej 
nieznanych, ale w wielu wypabfacb £by bejtrytycjnemu cjło*  
wiefowi jbaje się, że nirt przeb sobą rjecj wyjątfową i nie*  
bywałą, naprawbę ibzic tylfo o nawrót bo rzeczy znanych 
i tylfo ubosfonalonycb. 21 przecież najważniejszą rzecją- jest 
sama ibea, pomysł i jasabnicje sposoby wyfonania. Kesjta 
wymaca tylfo pracowitości i cierpliwości. Kliał trochę racji 
Sen 2lfiba, d[by powiebjial: „Kie nowego pob słońcem". 
Wsjystfo się powtarza, nawet najcubomniejsje jbobycje tech= 
nifi nowożytnej...

16^ § ftóntft miasta Psiałboma.
(ttiądj balsjy),

Ufayała się wteby nowa orbynacja bla miasta, ftóra sig 
wybała narajie wielce obiecującą bla miesjtańców, ijbyi taj*  
by sąbjił, je bębyie rjąbuć miastem, nie spobjiewając się, je 
obtąb cięjary, ftóre ponosiło państwo, obywatele ponosić 
bębą. (Obywatele wybrali poprjebnie^o burmistra, Senjamina 
Własta. panowie rąbni nazywali się obtąb „Kathmaenner", 
ale i ci zostali norooobrani, albowiem fabencja poptjebnicb 
wygasła, z wyjątfiem bwócl).

Keprejentację miasta stanowiło obtąb (r. 1809) „3ebranie 
Kabnycb", nie jaś „starszyzna miasta" (StabF2teltesten“)._

pierwsze zebranie obbyło się u aptefarja łOanfa, rjbjie 
sębzia=burmistrz Korjef miał następujące przemówienie:

„Wielce sjanowni panowie Sabni. Szczęśliwy jestem, 
je mogę bąiś być świabficm rojpacjęcta nowej pracy, ftórej 
celem jest szczęście obywateli, pochlebiam sobie, je nie jest 
panom obce, je ja prjez cały ciąg mego urzębowania, o ile 
tyifo sił mi starczyło, starałem sig pracować bla bobra mia*  
sta. mogę teby mieć nabjiejg, je te słowa moje zostaną prze? 
panów jyejliwie przyjęte.

(Jesteście ojcami gminy miejsfiej — piętnaście set busz 
jnajbuje się pob waszą opiefą i z bjiecięcą ufnością oczefują 
Z raf was?ych ugruntowania swego szejęścia. Oafiej powo*  
łanie! ilcj pracy, ażeby je wypełnić. Wezwanie nas?ego ino*  
narchy brzmi: „prawo i wybór jest waśjem pełnomocnie*  
metwem, wewnętrzne prjefonanie waszym wsfajnifiem, a su*  
mienie włabzą, ftóra ma prawo rojporząbjac. Kto nie czuje, 
Że to jest jego wsfajnif.em najważniejszym? Kto nie poczu*  
wa sic bo wywiązania sig należycie z ufności, jafie w was 
pofłaba regent?

panowie znacie warunfi tego fraju, położenie miesjfań*  
ców, sami obcjuwacie warunfi wojenne. (Dbejmijcie wsjystfo 
trosfliwością ojcowsfą, łącjnie z boświabejeniem, mąbpością 
wasją wynajbźcie śrobfi jarabeje.

Sębjiccic musieli jbać rachunet nie prjeb trólem i jego 
urjcbnifami, nic prjeb obywatelami,— lec? prjeb wasjem su*  
mieniem, najwyższym sąbem, nab ftórym stoi tylfo — Sóg.

(Ja wierjg, panowie, że cjujecie wraz je niną całą ob*  
powicbjialność, albowiem wychowani jesteście w rcligji i jej 
jawbjięcjacie to, cjcm jesteście."

(Ó obowiąjfach pabnych, o potrjebie religji bla narobu 
przemawiał obszernie sębjia*burniistrj  Korsef. Klowg tg, wy*  
powiebjianą w barbjo piefnej formie, bla bpafu miejsca, po*  
bajemy tylfo w sfpóceniu),

Jarjąb majątficm miasta obbano w ręce fomuny, botąb 
bowiem wyznaczone na fajbego obywatela pobatfi płacono 
starbowi, teraz wyjnacjono jesjeje bobatfi bo pobatfów, wyno*  
sjące połowę botycl;cjasotvycb pobatfów.

Jbiory były w rofu tym (180 i) bobre. (Db bnia 19*go  
sierpnia bo bnia 19=go pajbjicrnifa pabał besjez.

________ _____’_____ _______ (C. b. n.).

Sprawy polityczne.
P’o 1 s k a. Rząd postanowił sprowadzić kilka tysięcy 

wagonów zboża zagranicznego celem obniżenia ceny chleba.
Niemcy. Na kongresie niemieckiej partji socjalistycz­

nej, w którym wzięli udział delegaci zagraniczni Francji, 
Polski, Włoch i Czechosłowacji, atakował poseł do Reichs­
tagu, Herman Mueller, obecny gabinet, zarzucając mu dwu­
licową politykę i twierdził, że socjaldemokracja znajduje się 
w dalszym ciągu w ostrej opozycji przeciwko obecnemu 
rządowi. Mówca wystąpił przeciwko osławionemu przemó­
wieniu ministra Hergta w Bytomiu, skierowanemu przeciwko 
Polsce, zaznaczając, że podobne wystąpienia muszą wywo­
ływać za granicą słuszne wrażenie, że obecny rząd prowa­
dzi w dalszym ciągu dwulicową politykę dawnych Niemiec 
cesarskich.

— Ambasadorowie Anglji, Francji i Włoch zawiado­
mili rząd Rzeszy, że mocarstwa, biorące udział w konferen­
cji ambasadorów, domagają się przeprowadzenia ponownie 
kontroli nad zburzonemi twierdzami na wschodnich grani­
cach Niemiec. Toczące się obecnie rokowania między Lon­
dynem i Paryżem a Berlinem, mają na celu doprowadzenie 
do kompromisu w tej sprawie.

Anglja. Opinja publiczna była całkowicie przygoto­
wana na zupełne zerwanie stosunków dyplomatycznych An­
glji z Rosją Sowiecką, które nastąpiło we wtorek dnia 24 
b. m. Poseł angielski w Moskwie wyjechał tegoż dnia do 
Londynu, w Londynie zamknięto poselstwo sowieckie.

Rosja Sowiecka. Z nadejściem okresu ciepła 
wzmógł się na terenach niektórych wsi rosyjskich ruch po­
wstańczy. Na Pobereżu i Podolu zanotowano w ciągu dni 
ostatnich liczne napady na wiejskie urzędy sowieckie.

RZECZY CIEKAWE.
Radca pruski k r a d n i e s r e b r n e ł y ż k i. W 

Poczdamie, siedzibie półmonarchistycznej arystokracji, za­
szedł nowy skandal, tym razem w tamtejszych kołach 
urzędniczych. Na jednej z licytacyj zauważono, że radca 
wyższej izby obrachunkowej, Kuene, oglądając srebrne łyżki 
stołowe, schował je do kieszeni. Gdy urzędnik, któremu 
zwrócono uwagę na kradzież, odebrał radcy 14 łyżek, ten 
tłómaczył się roztargnieniem. Najciekawszem w tej historji 
jest to, że „roztargniony" radca nie został aresztowany, 
a nawet nie zawieszono go w czynnościach urzędowych.

Ile miodu produkujemy w Polsce? W na­
szym kraju jest dwa i pół miljona uli pszczelnych, z czego 
na województwa krakowskie i lwowskie przypada około 
400,000 uli. Jednakowoż zapotrzebowanie nasze jest więk­
sze i dlatego miód i wosk sprowadzamy z zagranicy, głó­
wnie z Czechosłowacji, gdzie ta gałąź gospodarstwa stoi 
wysoko. Produkcję miodu ceni się w Polsce na 7 miljo­
nów kilogramów, wosku ,na pół miljona. W Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej wynosi produkcja miodu 
40 miljonów kilogramów, w Niemczech 18 milj. kg., w Hisz- 
panji 12 milj. kg., we Francji 10 milj. kg. W Polsce w każ­
dym miesiącu ilość uli wzrasta i jest nadzieja, że dzięki 
usilnym zabiegom młodzieży w zakładaniu pasiek, wkrótce 
już nietylko nie będziemy sprowadzać miodu z zagranicy, 
ale. będziemy, wywozić ten produkt, . przez co wzmocnimy 
pozycję gospodarczą naszego państwa.

Dobry zarobek. Znany powszechnie Amerykanin, 
fabrykant samochodów, Henryk Ford, zarabia wraz ze swoim 
synem co każde dwa dni 1 miljon dolarów, to jest blisko 
9 miljonów złotych.

Ż a 25 la t na 4 kobiety przypadnie 1 męż­
czyzna. Ród męski ginie! Tak alarmującą wieść komuni­
kuje światu niemiecki statystyk, dr. Horch, pie szczędząc 
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dowodów cyfrowych. A więc: W Anglji w ostatnich 3 la­
tach urodziło się 40 procent chłopców, a 60 procent dziew­
cząt, natomiast w tym^ samym czasie śmiertelność męż­
czyzn wynosiła 70 procent, a kobiet 30 procent. We Fran­
cji na 100 noworodków tylko 42 jest chłopców, a na 100 
zmarłych 76 mężczyzn. W Niemczech cyfry te są również 
zastraszające, jak u wielu innych państw. Niemiecki uczony 
oblicza, że jeśli takim tempem ginąć będzie ród męski, to 
w ciągu 25 lat wypadnie 1 mężczyzna na 4 kobiety. Spra­
wa wielożeństwa stanie się już koniecznością—kończy swe 
wywody dr. Horch.

Wybryki bogaczy amerykańskich. W To­
ledo w Stanach Zjednoczonych zmarł Daniel Burgers, bar­
dzo bogaty stary kawaler, który cały swój majątek zapisał 
na urządzenie wielkiego domu dla młodych dziewcząt od 
16 do 28 lat, aby mogły bawić się, tańczyć, śpiewać, grać. 
Stary dziwak pisze w testamencie, że często młode dziew­
częta chciałyby użyć świata, lecz nie stać je na to. W do­
mu tym będą mogły znaleść miejsce dziewczęta piękne 
i młode, tęgie i stare mają wstęp do niego surowo wzbro­
niony. Ciekawem jest, jak da się ten niezwykły wybryk 
testamentowy starego dziwaka w życie wprowadzić.

Miłość a zelówka. Pewien urzędnik ministerjum 
wojny w Belgradzie, stolicy Jugosławji, zamówił u szewca 
parę eleganckich lakierek balowych. Gotowe obuwie zam­
knął troskliwie w szafie. Zdumienie jego nie miało granic, 
gdy, otworzywszy szafę pewnego wieczoru, nie znalazł la­
kierek. Nikt nic nie wiedział. Udał się do szewca. Tu się 
dowiedział, iż dwa dni temu sprzedano szewcowi jego wła­
sne lakierki. Szewc mu je pokazał: u lewego kamasza bra­
kowało podeszwy. Urzędnik pozwał do sądu swą gospody­
nię, młodą wdówkę. Przed sędzią winowajczyni zeznała: 
„Zakochałam się w mi im lokatorze; ponieważ nie zwracał 
na mnie uwagi, udałam się do wróżki o poradę, która po­
radziła mi wziąść lewą podeszwę kamasza ukochanego i go­
tować codzień mały jej kawałek w kawie". Wzruszony nai­
wnością i szczerością zakochanej wdówki, sędzia zwolnił 
ją od kary, lecz zasądził wróżkę na dwa tygodnie do wię­
zienia... Co się stało z kamaszem, kawą i niewdzięcznym 
kochankiem — o tern historja milczy.

5 fraju i 30 śnuata.
T>jiałbowo. lUgjamin bojrjałości. W bniach 

16 i 17 maja b. r. obbył sig w tutejsjem państwowem setni*  
natjum naucjycielsfiem egjamin bojrjałości, bo którego bo*  
pusrcjono 25, w tem 16 fanbybatów i 9 panien, 13 wyjnania 
katolickiego i 12 ewangelickiego. Wsjyscy jbali egjamin. 
3 taf: pp. Bachmanówna 2llina. §etchanówna Oelena, Ko*  
jłowsfa 3?abela, Tiebkówna ilćugenja, Kentjówna 
Schuljówna Bogumiła, Sjabł^wsfa jabwiga, Trjebuchow*  
sfa Wanba, jołnorosfa Stanisława, (Bawłowsfi Stanisław, 
(Berent (Ubwarb, (Berent Uubolf, Jabs ©star, Karwowski 
3an, UlałeE sBbwarb, llliesjkowsfi Sjcjepan, llforyc sfibwarb, 
Kangenau ©tton, Kejniaf jan, RycljciE 3an starsjy, Kych*  
cif pan młobsjy, Sfuja ^rancisjef. Synowski illiecjysław, 
Tcrej 2(lcEsanb:r, Turowski (Ebwarb.

— P u b l i c j n e posiebjenie K a b y iKiejsEiej ob*  
bębjie sig iv sobotę, bnia 21 maja b. r., o‘gobj. 8*mej  wie*  
cjorem w ratusju.

—-Jeb ranie K ó ł E a X o l n i e j e g o w ©pał*  
bowie obbyło sig 15 maja b. r. prjy ubjiale 32 cjłonfów 
w „Uotelu polskim" prejes Kółka p. 3rtbłońsfi jagaił te*  
branie. Kastępnie p. prejes obcjytał przesłane Eołu refe*  
raty i fomunifaty. llliębjy innemi o pokryciu prjej wybrał 
powiatowy 1/3 cjeśei sumy prjy jaEupie stabnifów i knura 
bla fólef pow. tDjiałborosfiego; o ubjieleniu pojycjfi 30,000 jł. 
bla małorolnych w pow. bjiałbowsfim i o meljoracji g,tun= 
tów, jajnacjając prjytem, je nalegałoby ją u nas prjepro*  
wabjić jbiorowo co wpłynęłoby na jmniejsjenie Eosttów. po*  
jatcm p. prctes pobał bo wiabomości, je prelegent, który 
miał prjybyć celem wygłosjenia referatu, prjysłał bepesję, ij 
t nietalejnych ob niego prjycjyn, prtybyć nie moje. Kastęp*  
nie ubjielił głosu panu Jglińsfiemu, byłemu uczniowi sjfoły 
rolnicjej, floty wygłosił barbjo interesujący referat o obor*  
nilu i jego sEłabitifach, jaf równiej o przechowaniu takowe*  

go, aby nie tracił na wartości, p. prejes pobał bo wiabo*  
mości, je w bniu 31 maja b. r. obbęOjie sig walne jebranie 
powiatowe, na ftóre prjybgbjie prejes p. T. K. p. ibominir*  
sfi. Ka jebraniu tem bgbą subwecjonowane najlepiej pro*  
wabtone kółka w powiecie. Wobec cjego p. prejes jalecał 
aby ctłowieEowie jaf najhojniej gromabjili sig, poniewaj cfto*  
bji o to, by wyfajać jat największą jywotność nasjych fółef, 
jajnacjając jebnocjeśnu, je ministerstwo Rolnictwa ubjiela 
subwencyj najenergiczniej prowabtonym EółEom. W bniu 12 
cterwca b. r. postanowiono wtiąć ubtiał w obchobjie współ*  
bzielcjości, gbyj bjień ten bębjie obchobjony urocjyście w całej 
Polsce, p. prezes japroponował w fońcu jorganijowanie 
w tem rofu wyciecjti j jebnocjesnem urjąbjeniem jabawy 
w miejsfim lesie, tafi sam sposób jaf poprjcbnich lat. Wy*  
jajb t iDjiałbowa obbyłby sig prty ubjiale orfiestry prjej nie*  
ftóre wiosfi celem jwiebjenia stanu jiemiopłobów. powrót 
ofrgjną brogą bo lasu miejsfiego. 2Ź>la jorganijowania wy*  
ciecjfi i jabawy wybrano komitet sfłabający sig j 8 miu 
osób, ftórjy jebnocjeśnie mają japrosić jaf najwięcej gości. 
Celem jabawy bgbtie równiej jblijenie sig innych stanów bo 
stanu rolnicjego. prjy fońcu obrąb sefretarj fółfa p. pa*  
teref pobał bo wiabomości o jamówieniu nawojów sjtucj*  
nych na Sejon jesienny. W wolnych wnioskach na sejon 
jesienny. W wolnych wnioskach jabierali głos pp. gubtow*  
sfi, tOorowsfi i inni w sprawie jalewania brogi, prowa*  
bjącej na łąfi, j powobu tego wynifła bysfusja.

— 3miana własności, pan Wilhelm Siekierski 
mistrj rjejniefi sprjebał swój bubynef prjy ulicy illłyńśfiej 
nr. 2 mistrjowi piefarsfiemu p. ^Dembowskiemu ja 20,000 
jłotych-

Kur fi. IDnia 12 b. m. obbyłaFsię licencja stabnifów 
w powiecie. Ł)o licencji prjebstawiono 29 stabnifów j ftó*  
tych nalicencjonowano 14 sjtuf. Kabmienić wypaba, je stan 
bybła w powiecie poprawia sig w jnacjnej mietje w sto*  
sunfu bo lat ubiegłych- Ka sjcjególną uwagg jąsługujg ho*  
bowla bybła u pp. jywca i Tysego w Rurfach, ftórjy mogą 
posjcjycić się swą wjorową hobowlą w całym powiecie.

Pawłów. W bniu 3 maja obbyła się w tutejsjej miej*  
scowości urocjystość fu ucjcjeniu „Konstytucji 3^go maja". 
łDjigfi jnośnej pogobjie program jostał wyczerpany. Urocjy*  
stość obchobjiły ofoiicjne sjfoły w połącjeniu j tTowarjy*  
stwem „3ekność“, miejscowemi i prjybyłemi gośćmi w pa*  
włowie. Ka pobwórju sjfolnem jebrały się bjieci ofolicjnych 
sjfół, gbjie uformowawsjy się, rusjyły na miejsce jbotne. 
Tu nastąpiło stompletowanie pochobu. prjeb wymarsjem 
nastąpiła prjemowa miejscowego naucjyciela na aktualny te*  
mat. W prjerwie pobczas pochobu obbyły sig wyścigi rowe*  
towe, w ftórej to chwili prjybyli p. p.: 3n5Pcftor -Stfolny 
i Starosta, ftórjy wjieli ubjiał w balsjym pochobjie na łą*  
Eg. Tam chłopcy wytonali bwa wolne ćaicjenia gimnastycj*  
ne, po ftórych folejno następowały jawoby piłfi nojnej, fo*  
rowoby bjiewcjąt, wyścigi piesje w biegu forsownym, jaba*  
wy i gry bjieci sjfólnych. Kównocjeśnie obbywało się strje*  
lanie bo tarcjy. po wycjerpaniu programu i rojbaniu nagrób 
jwycigjcom rusjył pochób j łąfi bo lofalu p. Sjfublarfa, 
gbjie ja staraniem „Tow. „^ebność" obegrano jebnoattówfg, 
poprjebjoną chórem mgsfim. Etery to chór obśpiewał pieśń 
p. t. „Kasj Bałtyf". T)jień 8 Klaja prjyniósł jnowu, jaf co*  
rocjnie, coś nowego, bo było o wiele więcej ucjestnifów, 
nijeli inne lata. Urocjystość spełniła swój obowiązek taf. je 
j całą pewnością mojna powiebjicć, ij nie chybiła celu.
jemy w nabjiei, je następna tego robjaju urocjystość j\sfa 
sobie jesjeje więfsją ilość sympatyków. K.

IV*ty  5 i u j b p ol sf o«>£ w a n g el i c f i. Sarjąb
fu polsfiego Towarzystw i Sporów przygotowuje tcgorocj*  
ny Jjajb, ftóry, jaf wsjystfie botyebejasowe, ma się obbyć 
w lecie. Korjystając j japtosjenia fs. senjora Kulisja w €ie*  
sjynie, S^rjąb postanowił urjąbjić Jjajb na Sląsfu j tern 
warunfiem, je nabożeństwa obbębą się w fościele ewangelie*  
firn w Ciesjynie, jebrania jaś w jnanych jafłabach bobro*  
cjynnych w poblisficm SDjięgielowie, gbjie w nowe] h«H by*  
bą mogły się pomieścić nietylfo setfi, ale i tysiące słucha*  
cjów. 5iaJby polsfo=ewangelicfie mają swoją ustaloną mar*  
fg, jafo chwile pobniosłe; bawały one ewangelikom j rójnych 
stron polski sposobność pojnania się i porusjenia aftual*  
nych jagabnień religijnych i oświatowych. (Brono ucjestni- 
ków roftocjnie wjrasta.
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Kary ja uchylanie sig od ć wic? cń wojsko­
wych KojEaj ministra Spraw Wojskowych o powołaniu 
na tegorocjne ćwicjenia wojskowe rezerwistów podaje, je 
szeregowi rejerwy, Etórjy z własnej winy spójniej się na 
ćwicjenia i stawią sig do formacji po terminie, wyznaczo­
nym im w Eartaćl; powołania, pociągnięci będą, jalejnie od 
oEolicjności, do odpowiedzialności dyscyplinarnej lub karnej 
ja niewypełnienie rojfaju powołującego iefy do słujby woj­
skowej w nakazanym terminie. Sjeregowi rejerwy, którjy nie 
stawią sig jupełnie na ćwiczenia wojskowe, pomimo wejwa- 
nia, dorgejonego im rojEajem, albo ogłoszonego, będą spto- 
wadjeni przymusowo i pociągnięci do odpowiedzialności kar- 
nej, stosownie do postanowień art. 115 ustawy o powszech­
nym obowiąjku slujby wojskowej.

5 j a E o r d o n u.
Kas temborE. IV pobliju Kosenthalu sport klubowy 

uprawiał w jesjlą niedzielę jawody pięściarskie (boksowa­
nie). 19-letni ucjeń kamieniarski, Schoenhol?, otrzymał ude- 
rjenie ponijej serca i na miejscu jostał jabity.

Kadeńcjycy jaEo koloniści ptus Wschod­
nich- tych dniacl; konferował prusEi minister rolnictwa, 
Steiger, j badeńsEim ministrem spraw wewngtrjnych, Keme- 
lem, w sprawie osiedlania rolników badeńsEich w Prusach 
Wschodnich- Wkrótce nastąpić ma urzeczywistnienie tego za­
miaru. Koloniści posiadać musją kapitału własnego 10,000 
matek. Kajda rodzina, osiedlająca sig w Prusach Wschod­
nich, otrzymać ma pomoc w sumie 6,000 marek po 1 pro­
cent. ©prócj tego otrjymać ma Eajda roduna na koszta prze­
prowadzki 1,500 marek jako podarek. Centrum podobno go­
dzi sig na Eolonijacjg pras Wschodnich pod warunkiem, je 
na Warmji osiedlać sig będjie katolickich Riemców. W ko­
łach nacjonalistycznych prjypusjcja sig jednak, je centrum, 
które przekonane jest o konieczności kolonizacji na wschodjie o- 
siedlaniu ewangelików niemieckich sprzeciwiać sig taEje nie będzie.

5 e ś w i a t a. . .4
Kurze, wichry, wylewy rjeE wytządjily dujo 

szkód w jesjlym tygodniu w ‘Mustrji, na Węgrzech i we 
$rancji. W wielu oEolicacl; jniszejone są zasiewy, usjkodjo- 
ne budowle, dujo sjEód w ogrodach i sadach-

Dwaj lotnicy francuscy, Rungeser i Koler, po­
lecieli na latawcu ponad mocjem z ś^'tncii Stanów Śje*  
dnocjonych RmeryEi północnej, ale w drodje gdjieś prjepadli, 
taE, je niema po nich śladu, prawdopodobnie wichura śnie­
żna, Etóra srojyła się nad oceanem SltlantycEim, strąciła ich 
do mocja. Ric odstrasza to innych lotników, którzy mają 
ucjynić tg samą próbg.

Porabnif Gospobarsfi.
Walka j chrabąsjcjami. 5 nastaniem ciepła pa­

miętać nalejy o tępieniu owadów, które czynią wielkie szkody, 
©rojnym objawem jdaje sig być szczególnie gromadne po­
jawienie się cl;rabąsjczy, zwanych tej chrząszczami, o szkodli­
wości których znało Eto jda]C sobie dostatecznie sprawę. 
Chrabąszcza powszechnie znamy ze szkód, jakie sprawia w oby­
dwóch okresach swego jycia, jako pędrak i dojrjały owad— 
w pierwszym lokuje się w ziemi najczęściej w bliskości dejem, 
którym obgryza miękkie końce forjeni, prjejnacjone właśnie 
do ciągnienia soków; roślinom jielonym natomiast—w więE- 
szej części ujytecjnym dla cjłowieEa całkowicie zjada Eotjenie. 
W stanie pędraka przebywa 2 do 4 lat pod ziemią i tern 
tłumacjy się, dlacjego nie Eajdego roEu pojawia sig jedna- 
Eowa liczba tych szkodników. Dojrzały owad wychodzi j PO- 
cjwarEi zwykle juj w marcu, lecz jeszeje jest słaby i migEEi, 
powoli jblija sig Eu powierzchni jiemi i ocjeEuje nastania 
cieplejsjej pory rozwinięcia się liści na drzewach. IV mie­
siącu maju zjawia sig nagle, gromadnie obsiada na drzewach 
i cjęstoEroć ogołaca je zupełnie j zieloności. Sycie chra- 
bąsjcjy w stanie dojrzałości jest krótkie; samce jwłasjeja 
giną, samice jaś jyją nieco dłujej, dla złojenia jajeczka za­
kopują sig do ziemi i wracają na powierzchnię jaEońcjyć życie. 
Jajeczka wylęgają się w 6 tygodniach po złojeniu, t. j. w sier­
pniu. podawano juj rójne sposoby gubienia chrabąszczy; 

jedne są trudne do wykonania, a wszystkie prjynosją sEuteE 
bardjo wątpliwy. Ra oskrzydlone owady najsEutecjniejsjem 
jest trzęsienie drzew podejas upału obsiadłych prjej cl;ra- 
bąsjcje i spasanie spadłych na jiemię drobiem, trjodą chlewną 
i t. p. prjeciwkom, jagrjebanym głęboko w jiemi, niema 
skuteczniejszego środfia nad krety, które j trudną do wiary 
jarłocjnością je pojerają, a tern niejawodnie opłacają nie­
dogodności, jakie wyrządzają, szpecąc powierzchnię jiemi, wy­
rzucaniem Eretowin. 5nacjnie do tego prjycjyniają się tafje 
niektóre ptaki, j tyci; jeOne jaE djierjby, sokoliki, wróble i t. d. 
wyjadają dojrjałe owady, inne jnów jak wrony, ich pędraki 
głównie, podejas orki, ©prócj jnanego wszystkim pospoli­
tego chrjąsjcja znajduje się u nas w kraju gatunek okajalsjy, 
cl;oć rzadszy, jnacjnie większy, ozdobnie ubarwiony. Wąsy 
mianowicie u samca są okazale, prjesjło dwa razy dłujsje 
nij u chrjąsjcja zwyczajnego. (Batunek ten przebywa miano­
wicie w pobrjejach lasów sosnowych, gdyj najchgtnie karmi 
sig choiną.

Dyrefcji Panstmomego 
Śeminarjum ŹXauc3Ycielsfie$o 

ro T^iałbomie.
DyreEcja podaje niniejsjem do wiadomości, je eg­

zaminy wstępne na kurs wstępny i I-sjy odbędą się 
dnia 30 cjerwca, 1, ewentualnie i 2 lipca r. b. począ­
tek 30 cjerwca o godjinic 8 rano, pod względem wie­
ku do prjyjęcia na kurs I-sjy wymaga się j reguły u- 
Eońcjenia 14, a nieprjeErocjenia 17 lat jycia w tvm ro­
Eu kalendarzowym, w którym jacjyiia sig rok szkolny, 
na kurs wstępny wymaga sig wieku o roE młodszego.

© dopusjejeniu do egzaminu wstępnego decyduje 
Dyrekcja, której kandydat winien przedstawić do dnia 
20 cjerwca r. b,: 1) podanie rodjiców o przyjęcie, 2) 
własnoręcznie napisany jyciorys, 3) metrykę urodjenia, 
4/ świadectwo powtórnego sjejepienia ospy,-5) ostat­
nie świadectwo szkolne, 6) świadectwo moralności, je­
jeli kandydat nie jgłasja sig bezpośrednio j innej szko­
ły, 7) jaświadcjenie lekarza urzędowego o stanie zdrowia.

Kandydatów na kurs wstępny przyjmuje się na 
podstawie egzaminu wstępnego ? jgjyFa polskiego i ra­
chunków j geometrją (wiadomości VI-tej klasy ejEoły 
powszechnej).

Kandydaci na kurs I-sjy j ukończoną Vil-mą klasą 
sjkoły powsjecl;nej, podlegają sprawdjeniu wiadomości 
3 i??yEa polskiego i rachunków, nadto j jęjyka niemiec­
kiego, o ile nie posiadają w świadectwie stopnia naj­
mniej dostatecznego.

Kandydaci j nijsjem wykształceniem zdają egzamin 
wstępny z rcligji, polskiego, niemieckiego, j rachunków 
j geometrją, j hi^torji, geografji i prjyrody. zakres 
wiadomości winien odpowiadać programowi 7 klas 
sjkoły powsjechnej.

Keligji ewangelickiej udjiela Es. prefeEt. prjy Se- 
minarjum istnieje internat, opłata miesigejna wynosi 
w biejącym roku 50 złotych-

Djiałdowo, dnia 14 maja 1927 roEu.
Dyrekcja.

Komitet Ulu^eum dónmmalb^ieąo 
w I^ialbomie

pragnie nabyć bardzo stare, nie bgdące juj w ujyciu 
krosna. JS^aszać się nalejy u p. Kiedrawy, Dyrektora 

Śeminarjum Raucjycielskiego.

a z e t a RI a z u r s E a“ i „R o w i n y“ pisma, poświęco- 
ett sprawom ludu ewangelickiego, wychodzę co niedzielę, pte- 

. numerata kosztuje miesięcznie 60 grosjy, ja przesłanie do do­
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 złote.
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